NIEDZIELNY ILUSTROWANY 


Rok VII. | 


Łódź. 12 maja. 

Jak donosiljśmy, zabójca ś. p. Tysze- 
rów i Borowskiej po rozprawie apela- 
cyjnej w Warszawie, miał być przesła- 
ny z powrotem do więzienia przy ulicy 
Kopernika w Łodzi. Dowiaduiemy ‘się 
jednakże obecnie, że władze łódzkie do- 


tychczas uie otrzymały żadnego zawia- | 


domienia o zamierzanem ` 
PRZEWENE RDA! DO ŁO- 


gdyż, według przypuszczeń, zabójca,Ty 
szerów | Borowskiej wprost z Warsza- 
wy będzie ostawiony do szpitala dla u- 
mysłowo-chorych, gdzie zostanie pod- 


dany 
BADANIU LEKARZY - PSYCHJA- 
TRÓW. , ; 


ROW. 

Chcąc jaknajdokładniej wyjaśnić dal- 
szy bieg, jaki otrzyma sprawa krwawe- 
go Łaniuchy, zwróciliśmy sie do icdnego 
Z WYDITNYCH PRAWNIKÓW ŁÓDZ- 


KICH. 
który udzielił nam następujących, intere 
sujących informacił, , 
— Łaniucha prawdopodobnie nie bę 
dzie w „Kochanówku*. Szpital ten nie 
posiada bowiem w, 
ODPOWIEDNICH URZADZEŃ 'DO- 
_.. ŚWIADCZALNYCH. 
wobec czego władze nosza się z Zaija- 
rem przewiezienia Łaniuchy Wa 
DO SZPITALA W MIEJSCOWOŚCI 
WARTA. 


Sprawa ta nie jest jeszcze deflnityw- 
nio zdecydowana, 

: — Jak wygląda obecnie sprawa La- 
niuchy z punktu widzenia prawnego?— 
pytamy. - 

— Po ekspertyzie psychiatrycznej i 
dopełnieniu śledztwa w Łodzi. ` 
SPRAWA WRÓCI DO SADU APELA- 

CYJNEGO W WARSZAWIE. 

Należy przypuszczać, iż psychiatrzy 
przychylą się do opinii biegłego dr. Nel- 
kina i również dojdą do wniosku, iż Ła- 
niuch ma jedynie ra 
NZSBEENZZ) 


Sodeirzana wizyta 

dyplomatyczno-dyna- 
styczna 

|. Biełogród, 12 maja. 

Z Sofji donoszą, iż przebywa tam od 

kilku dni syn arcyksięcia Józefa Habs- 

burga Józef Franciszek. „Politika" poda 


je, że wizyta jest za oficjalną i poświęco 


na ma być studjowaniu bułgarskich sto- 
sunków gospodarczych. Dziennik sądzt, 
iż arcyksiążę Józef Franciszek ma za- 
miar zbadać możliwość zawarcią sojuszu 
bułgarsko - węgierskiego. 
Budapeszt, 12 maja. 

Wbrew informacjom ze źródeł serb- 
skich czynniki urzędowe węgierskie 
stwierdzają, iż arcyksiążę nie otrzymał 


od rządu żadnych poleceń i że w tym ro-| 


ku przebywa w Bułgarii, podobnie jak w 
roku zeszłym jedynie -dla wypoczynku. 


Bitwa morska 
na wodach chińsfkicha 
Londyn, 12 maja. 

Wczoraj onya się formalna bitwa 
na wodach zatoki morza południowo- 
chińskiego pod Hongkongiem, Siły -wojsk 
kantońskich ostrzeliwały okręty mary- 
narki chińskiej, które podejrzewano o po 
pieranie zbuntowanych wojsk prowincji 


tODZ, NIEDZIELA, 12-GO MAJA 1929 ROKU. | 


ZMNIEJSZONĄ POCZYTALNOŚĆ 
na tle psychopatji ustrojowej t. zn. jest 
dziedzicznie obciażony I nie ma całkowż 
tej możności kierowania swemi czyna- 
mi. Taka bowiem panuje opinia w sie- 
rach lekarskich, co zdążyłem zaobser- 
wować. . 5 
Jak wiadomo 
NASZ KODEKS NIE UZNAJE POJĘCIA 
ZMNIEJSZONEJ POCZYTALNOŚCI, 


wobec czego sąd apelacyjny może ab- | 
6: 


solutnie 
NIE WZIĄĆ POD UWAGE TAKIEJ 
- PINJI LEKARSKIEJ. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


Zmniejszona poczytalność Łaniuchy 
mie jest uznana przez kodeks 
Hiożliwy--ponowny wyrok śmierci ma mordercę Syszerów 


| NR. 131 


i stosując art. 15 przepisów przechod- 
nich podobnie jak sad łódzki, 
SKARZĘ ŁANIUCHĘ NA KARĘ 
ŚMIERCI. 


Nie jest jednakże również wykluczo- 
ne, że sąd apelacyiny zmieni wyrok po- 
przedniej instancji i uważając opinię le- 
karską o zmniejszonej poczytalności, 
JAKO OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCĄ, 
skarze Łanjuchę na bezterminowe wię- 
zienie. $ 

— Przewiduje się tylko te dwie ewen 
tuałności — kończy nasz rozmówca, — 
Inne — prawie, że są wykluczone. 

a) 


Fałszywy lekarz 


omal mie uśmiercił chorej kobiety 


Łódź. 12 maja. 


Już od roku Małgorzata Korpacka, 


zamieszkała przy ulicy Brzezińskiej, by- 
ła obłożnie chora. Lekarze. którzy po- 


czątkowo nie mogli dokładnie określić 


choroby, niedawno ustalil, że Korpacka 
ma raka w przełyku i dali jej mężowi do 


zrozumienia, że stan chorej jest bardzo 


gr 


* P. Korpacki-nie szczędził zrosza na 


treoir ony. Gdy- pewnego dnia zgłosił 
|się d bed ko 403 który oei 


mu, że chociaż nie jest: dyplomowanym 
lekarzem, lecz mimo.to uzdrowił już wie 
lu chorych, na. dowód czego przedstą- 
wil nawet jakieś zaświadczenia, p. Kof- 
packi przyjął go z otwartemi ramionami. 

— Lekarze już machnęli ręką — my- 
ślał biedny mąż. — 


Może ten.człowiek 


rzeczywiście potrafi żonę wyleczyć? 

Zrachor tegoż dnja jeszcze rozpoczął 
kurację. P okilku jego wizytach stan cho 
rej uległ gwałtownemu pogorszeniu i 
wówczas p. Korpacki stracił zupełnie do 
niego zaufanie i znów wezwał lekarza. 
Lekarz ustalił, iż znachor stosował ja- 
kieś środki, działające bardzo szkodli- 
wię na zdrowie. P. Korpacki. na skutek 


tej opinji lekarza, zwrócił się do policji, 


która odszukała niepowołanego PE 
ka“. Okazał się nim miejski Władysław 
Szybiłło, bezrobotny, który nigdy po- 


przednio nię zajmował się żadna prakty 


ką „lekarską“ i w tym wypadku po raz 
pierwszy chciał coś zarobić w nowym 
zawodzie. S 


ści karnej. 


Pociągnięto go do odpowiedzialno- cry 


Funel w Lodzi 


przy zbiegu ulic Frame 
wajowej i Wysokiej 
Łódź. 12 maja, © 
Jak się „Express“ dowiaduje. w roku 
bieżącym wybudowany zostanię wielki 
tunel dla pieszych pod torem kolejowym 
przy zbiegu ulic Tramwaiowej i Wyso- 
kiej. r 
Dotychczas przejście przez tor u zbie 
gu tych ulic odbywa się przez bardzo 
nizki tunel. tak że przechodzący muszą 
Się pochylić i są narażeni na niebezpie- 
czeństwo uderzenia się o sklepienie. 
Wybudowanie nowego tunelu stano- 
wić będzje znaczne udogodnienie komu- 
nikacyjne. ie 


Krwawy epilog 
sprzeczki małżeńskiej 
Kraków, 12 maja. 

Do swego teścia Sternaka, zamieszka 
łego w Grójcu pod Chrzanowem, przybył 
dziś Józef Bernacik wraz z żoną Marią i 
podczas sprzeczki rodzinnej „strzelił do 
żony swej zabijając ją na miejscu. 

Drugi strzał skierował Bernacik do _ 
teściowej Reginy Sternakowej, raniąc ją 
śmiertelnie w piersi. Następnie wybiegł 
z chaty i nad Wisłą trzecim strzałem po- 
zbawił się życia, Jw 

————uai 


Ostry protest l 


przeciw miecfirzeniom Gof 
szewichim we Sramcji 
Moskwa, 12 maja. 

Ambasador Francji w Moskwie Her- 
bette złożył urzędującemu komisarzowi 
ludowemu do spraw zagranicznych notę 
werbalną zwracającą uwagę rządu S. S. 
S. R. na tłumny udział obywateli sowiec 
kich w próbach organizacji rozruchów 
wewnątrz Francji w okresie święta 1-go 
maja. 

Rząd francuski czuje się zmuszonym 
do stwierdzenia, iż w razie jeśliby podob 
ne fakty dalej miały miejsce, to rząd fran 
cuski zaprzestanie wydawania wiz ob*- 


j atelom sowieckim, 


( FAF 1 


100 wsi w śruzaci 


Teheran 42 maja. 
Donoszą z prowincji Horasan, że no- 
we ciężkie trzęsienie ziemi nawiedziło 
północną Persję. Według tych wiadomo- 
ści przeszło 100 wsi legło w gruzach. W 
awnym miejscu utworzyła się 16 klm. 
długa i 800 mtr, szeroka przepaść w zie- 


fomwiety kupuią 
cukier w Ameryce 
Moskwa, 12 maja. 


mocji, pracownicy fizyczni i umysłowi |szkolnej, 


winni wnieść przy rejestracji odnośne 


pod 


- Komisja międzyminister:alna 


przyjeżdża do Lodzi celem zbada- 
zm 


Komisarjat ludowy handlu wewnętra 
nego wysłał na Kubę misję handlową, 
detóra a domkonać na tej wyspie zaku- 
Ę pów cukru, Wysłanie tej misji dowodzi, 
SĘ Łódź. 12 maja. robót publicznych państwowych i samo- |iż rosyjski przemysł cukrzany, który 
Jak się dowiadujemy, w bieżącym | rządowych. przed wojną światową nie tylko dostar- 


tygodniu ma przybyć do Łodzi komisja Dowiadujemy się równocześnie, jż |czał cukier dla całej ludności Rosji, lecz 
międzyministerjalna ministerstw pracy |pracował również na eksport, podupadł 


azot spraw wewnetrznych i 
_ | zwróciło się do łódzkich władz admini- |w ciągu rewolucji o tyle, iż nie jest na- 
l opieki społecznej oraz robót publicz stracyjnych o opinię w sprawie potrzeb |wet w stanie zadość uczynić wszystkm 
nych, celem zbadania na miejscu Stanu | kredytowych samorządu na zatrudnie- |potrzebom rynku wewnętrznego 
bezrobocia oraz sprawy uruchomienia | nie bezrobotnych. EEEn CEEE 

wać” fatasirofa 


2niżka dla rowerzystów samolotu pasażerskie$e 


Berlin, 12 maja, 
Reśdorzug pracuja, Iub chodza 


Wczoraj rozbił się w pobliżu Cassel 
do szko!g eamolot pasażersko-pocztowy czeskiej 
Łódź, 12 maja, 


; » EX „limji lotniczej Praga — Marienbad. —Rot 

E czenie o pracy w którem winna być uwi|terdam. Polot, mechanik, jak również 

Na podstawie nowouchwalonego sta- |doczniona wysokość wynagrodzenia. jedyny pasaer kupiec niemiecki wracają 
tutu o opłatach na utrzymanie ulic, po- Młodzież szkolna otrzymywać będzie 

bieranych od posiadaczy środków loko- |zniżkę opłaty na zasadzie 


ia sianu bezrobocia 


cy z Czech do Kolonji ponieśli śmierć na 
matrykuły |miejscu, Zwłoki jej znaleziono pod szcząt 
; kami zduzgotaneśo samolotu, 

Opłata winna być wpłacona za cały r — 
rok zgóry w ciągu pierwszego kwartału 
roku podatkowego. 


chcący uzyskać zniżkę opłaty za rower 
4 tysiące urzędników 
e jugosłowiańskich 
przed sadem. 
Belgrad, 11 maja. 

Sąd apelacyjny w Skoplie otrzyma! 
akta 793 spraw o korupcję, fałszerstwa 
dokumentów 1 nadużycja władzy wyto- 
czone urzędnikom prowincionalnym. W 
jednym tylko okręgu sądu apelacyjnego 
w Skoplje około 4000 urzędników znaj- 
duje się pod śledztwem sądowem . 
Jak wiadomo rząd Żiwkowicza postawił 
sobie jako jedno z głównych swych za- 
dań walkę z.korupcią sier urzędniczych. 
O a Walka ta jest przeprowadzana bardzo e- 
a burmistrza, | nerzicznie. 


ania. 
Do podania należy załączyć zaświad- 


Burzmisźzrz zimna? 


Dotychczas mie matraliono na jego 
R ślady 


'Lublin, 12 maja, 
w _Szczebrzeszy- 


Wi 


Ostatnia, surowa zima, dowiodła bar 
dzo wymownie, jak rozległe są granice 
temperatur, do których człowiek może 


osna- 


D 


słonecznej 


| 


powietrze staje się cieplejsze, 


Światło więc i ciepło są wiosną ele- |neczne. Po skończonej 


„EXFRESS* 


ajlepszy lekarz 
W płatku sałaty mieści się cząstka wielńiej ener$gii 


Dobrodziejstwo promieni ultrafioletowych 


tak np. szkarlatyna zanika w miarę, jak|sze; lokujmy się na południowej stro- 


PIECA 


nie parku i wchłaniajmy promienie sło- 
pracy, korzystaj. 


się dostosować, Przecie między ciepłotą |mentami życia organizmu. Każdy ma w |my z każdej wolnej chwili, by spędzić ją 
w pokoju a na wolnem powietrzu bywało [tym okresie pragnienie słońca i ciepła, Ina łonie natury; każdą niedzielę i świę- 


nieraz około 50 stopni Celsjusza różnicy! |bo najbardziej nawet ogrzane mieszka- |to spędzajmy 
Oczywiście, z nastaniem wiosny róż- ye nie jest w stanie zastąpić jednego bo |minajmy też o. 
nica temperatur zmniejsza się poważnie. j iania 2 
: Dlatego to każdy z nas winien wie- | rzyny, które dają ciału siły do odnowie- 

|= 


Słońce przygrzewa i nietylko nas oświe- 
ca, opała, lecz nasyca również promie- 
niami ultrafioletowemi, które wchłania 
nasza skóra, a których tak bardzo po- 
trzebuje nasz organizm. Te właśnie uta- 
jone siły, ze słońca promieniające, bu- 
dzą do życia rośliny, które znowu prze- 
kazują swe witaminy organizmowi ludz- 
kiemu, 

Jakie właściwe zmiany w organiźmie 
ludzkim powołuje przejście od zimy do 
ciepłych dni majowych? 

Doskonałym materjałem do zoriento- 
wania się w tych sprawach są statystyki 
chorób, Okazuje się więc, że z nasta- 
niem wiosny pewne choroby zanikają, 
O ile np, iesienią i zimą rachitis pano- 
szy się najbardziej, od maja zapadanie na 
tę chorobę poważnie się zmniejsza. 
czywiście, najwydatniejszą rolę grają w 
tym względzie błogosławione promienie 
ultrafioletowe, których brak jesienią i zi 
mą, | 

Bez promieni ultrafioletowych obyć 
się nie może nawet organizm człowieka 
dorosłego, szczególnie jednak potrzebu- 
je ich organizm, będący jeszcze w stad- 
ium rozwijania się. Organizm nasz czer- 
pie też energję życiową z pokarmów roś 
linnych, a pierwsze płatki, sałaty, które 
zjadamy wiosną, są również cząstką 
wielkiej energji słonecznej, tak dla każ- 
dego z nas niezbędnej, 


„ Z nastaniem wiosny zmniejsza się też 
znacznie ilość chorób z powodu przezię- 
bienia, Choroby, przeziębieniem wywoła 
ne są właściwie skutkiem niemożności do 
pasowania się do zmian atmosfery, szcze 
gólnie, gdy ustawiczna wilgoć to dopaso 
wanie się utrudnia. Gdy tylko organizm 
nasz zatraca zdolność dopasowania się 
zwłaszcza do temperatur niższych, na- 
tychmiast zmniejsza się stan jego odpor- 
ności, szczególnie zaś dróg  oddecho- 
wych. 

Taki stan rzeczy wyzyskują chorobo 
twórcze bakcyle, osiedlają się na podat- 
nym dla siebie gruncie i wywołują cho- 
roby. Przechodzą one często z jednego 
członka rodziny na drugiego i w ten spo 
sób łatwo się rozszerzają, Nie słabną o- 
ne nawet z nastaniem wiosny, o ile czło- 
wiek nie zdoła się zahartować, szczegól- 
nie, jeżeli temperatura nie pozwala na 
otwieranie okien, Przy zamkniętych ok- 
nach bakcyle łatwiej przenoszą się z jed- 
nego organizmu na drugi, 

Dopiero gdy okna otwarte są przez 
większą część dnia, zasłabnięcia, płyną- 
ce z infekcji, zaczynają się zmniejszać, 
TPES 


„Mam G7 lat 


i cóż z tego”? 


Najbardziej urocza babcia na świecie 
to niezawodnie słynna gwiazda kabare- 
tów paryskich, Mistinguett, która mając 
czterdziestokilkuletnieśo syna, duże 
wnuki czaruje jeszcze ciągle publiczność 
i zdobywa coraz to nowych a gorących 
wielbicieli, 

Ostatnia rewja w „Moulin Rouge" 
bez współudziału Mistinguett, którą za- 
stępowała o wiele młodsza od niej gwiaz 
da amerykańska, nie miała powodzenia, 
publiczność paryska  tęskniła za swoją 
„Mistinguetką”. 

Obecnie Mistinguett przebywa w 
Londynie, gdzie wkrótce wystąpi w re- 
wji, 

W wywiadzie z jednym z londyńskich 
dziennikarzy Mistinguett oświadczyła a 
zadziwiającą szczerością: 

— Mam 67 lat! Tak — 67! I cóż z te- 
go? Czy przez to pith się podobam? 
Przesąd, jakoby metry 
młodości dawno iuż należy do przeszłoś- 


CL — 


asnego dnia wiosennego. 


dzieć, co nam wiosna daje, winniśmy 
szukać światła i słońca wszędzie i zaw- 
KTK 


Wybuzjały erośfyzim 
skłania małoletnich do popełniania samobójstw 
Śrzerażające objawy demoralizacji 


leżał nieprzytomny | 


Samobójstwa nieletnich stanowią już 
stałą rubrykę na łamach pism niemiec- 
kich, tak wydawanych w Rzeszy, jak w 
Austrii. Są one objawem svimptomaty- 
cznym, jako dowód przerażającej 
wprost depresji umystowej i braku wszel 
kiej odporności 
Każde niepowodzenie, każdy zawód, ka- 
żda nagana ze strony rodziców czy nau- 
czycieli staje się dostatecznym powo- 
dem, by odrzucić od siebie najcenniejszy 
dar Boga, jakim dla człowieka jest ży- 
cie, niby bezwartościowy łachman. Rów- 
nie łatwo jak życiem własnem, szafuje 
się i cudzem. Zabójstwa, morderstwa, 
młodocianych, popelniane z najbłah- 


szych powodów, są na porządku: dzien- 
kataklizmach, 


nym. 

W tych wszystkich 
psychicznych bardzo poważną rolę gra 
zbyt wybujały erotyzm,  niehamowany 

łżadnemi zasadami religii, 
czy względami na rodzinę, wybujały in-- 
dywidualizm oraz żądza użycia tych 
wszystkich ucięch, które tak ponętnie 
rozpościerają sle. dziś na oczach 'wszys- 
tkich, a jednak dla. niewielu wybranych 
iożąt: są dostępne. . 
W ostatnich dniąch rozegrała się 
znów w Wiedniu tragedja. na tle niewg- 
tpliwie erotycznem, którei bliższe powo- 
dy jednak pozostaną zapewne nazawsze 
tajemnicą. Oto onegdaj w jednym z do- 
mów na Boesendorferstrasse zajęci re- 
montem robotnicy usłyszeli około godzi- 
ny 3-ej popołudniu odgłos dwóch strza- 
łów, a pośpieszywszy w kierunku deto- 
nacji, ujrzeli na trzeciem piętrze w klat- 
ce schodowej leżące w kałuży krwi ciało 
nieznajomej młodej dziewczyny. O kil- 


na urazy psychiczne. 


moralności, 


poza miastem! Nie zapo- 
odpowiednim sposobie od 


żywiania się — spożywajmy świeże ja- 


ka stopni wyżej 
chłopiec, trzymający rewolwer w kur» 
czowo zaciśniętej dłoni, 
jeszcze przed przybyciem lekarza pogo- 
towia. 
Stwierdzono, że zabitą była siedem- 
nastoleunia Elżbieta Schreiberówna, pra” 
cowńica fryzjerska, a zabójcą jej oraz 
samobójcą starszy o rok pracownik kra 
wiecki, Leon Benowitz. Oboje młodzi 
byli zaręczeni. Wyszli oni popołudniu z 
domu rodziców dziewczyny, rzekomo w 
celu udania się na przechadzkę, nie zdra- 
dzając niczem zdenerwowania a tem 
mniej zamiarów samobójczych. Motywy 
ich strasznego czynu pozostają n.zwy- 
jaśnione. | O, 
Niemal równocześnie wezwano po- 
gotowe do dwóch młodziutkich, bo 10-le 
tnich dziewcząt, które chciały popełnić 
samobójstwo przez zatrucie się gazem 
świetlnym. Charakterystyczne jest, że 
powodem rozpaczliwego kroku było nie- 


stawienie sie narzeczonego iednej z nie- 


doszłych „samobójczyń na umówione 
spotkanie.. -Druga postanowiła, umrzeć 
„dla towarzystwa”, „Obie uratowano» | 
Uratowano również  dwunastoletnią 
dziewczynkę, która usiłowała utopić się 
w kanale Dunaju, omdlała jednak z wra- 
żenia i zimna i została w porę wydoby- 
ta na ląd przez policję. Nie chciała u- 
dzielić żadnych wyjaśnień. Rodzice, za- 
wiadomieni o wynadku, nie domyślają 
się, co było powodem szalonego kroku 
dziecka. Może jest to psychoza, która 
objęła młode umysły. A może powód 
tkwi głębiej, w pokładach psychicznych 
całego spoleczeństwa nawołannego. 


„SWórca żywych pochodni” 
pafil żymcem samotne kobiety 


Na skutek doniesienia urzędów poli- | wnego mężczyznę, z którym później spo 
cyjnych niektórych większych miast e-|tykała się dość często I który jej wresz- 


uropejskich, zwróconą została uwaga 
na niezwykłego zbrodniarza, który 
dłuższy czas niepokoił ludność amery- 
kańskiego stanu New Jersey. Doniesię- 
nia ukazały się z tego powodu, ponie- 
waż jest podejrzenie, że zbrodniarz u= 
ciekł do Europy. 

Przed niedawnym czasem znałeziono 
mianowicie w pobliżu miasta Cranford 
resztki zwłok jakiejś kobiety, która zo- 
stała prawdopodobnie najpierw zamor- 
dowana a następnie spalona. Ludność o- 
snuła natychmiast tajemniczego mor- 
dercę legendą i nadała mu nazwę „twór 
ca żywych pochodni”. 

Nie można było absolutnie stwierdzić 
tożsamości ofiary, a sprawa nabrała tem 
większej zgrozy i tajemniczości, gdy s0- 
bie przypomniano, że identycznie na tem 
samem miejscu została w ubiegłym ro- 
ku popełniona takaż sama zbrodnia. 
Znaleziono wówczas również na gościń- 
cu płonącą kobietę, z ciężkiemi ranami 
na głowie, która wprawdzie dawała sła- 
be oznaki życia, lecz nie była już w sta- 
nie złożyć jakichkolwiek wyjaśnień. 

Policja stanęła wobec ciężkiej zagad- 
ki. gdy oto nagle przed paru dniami zgło 
siła się pewna młoda kobieta, która u- 
dzieliła nader ważnych szczegółów, rzu- 


a decydowała o |cających na całą tę sprawę nieco świa- 


tła. Opowiedziała ona mianowicie, że 


„przed niedawnym czasem poznała pe- 


se zaproponował przejażdżkę samocho- 
em. 

Na tem samem miejscu, gdzie zosta- 
ły popełnione dwie poprzednie zbrodnie, 
mężczyzna ów zatrzymał samochód i 
bez ogródek oświadczył przerażonej ko- 
biecie, że on to właśnie jest owym twór- 
cą „żywych pochodni“. Po tych słowach 
usiłował podpalić suknię swej nowej o- 
fiary, ta jednakże nie straciła przytom- 
ności i wyskoczywszy z auta poczęłą 
przeraźliwie wołać o pomoc. Między 
zbrodniarzem a nieszczęśliwą kobietą 
wywiązała się walka na śmierć | życie z 
Kel jednakże udało jej się ujść z ży- 
c em. g = 

Dotychczasowe poszukiwania za 
zwyrodniałym osobnikiem nie odniosły 
żadnego skutku. Jest on w dodatku tak 
bezczelny, że nadesłał do policji list, w 
którym  naigrawa się z bezsilności 
władz bezpieczeństwa, którym, według 
jego zdania, nie uda się go absolutnie pó- 
chwycić. 

Obecnie przypuszczają, zbrod- 
niarz uciekł do Europy. 
ODEDOOCODOOOCOCOOCECONOCOONOCOO 


SZTUKA GOTOWANIA 


że 


który skonał 
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 Ediisom 
szuka masiępcH 

Edison skarżył się niedawno na to, 
że w jego dziedzinie zainteresowań tak 

lało jest ludzi o wysokich zdolnościach 

becnie np. poszukuje on kogoś, kto 
miałby zrozumienie dla jego planów i 
potrafił z czasem. na wypadek śmierci 
vew zastąpić go w pracy nauko- 
wej, 

W tych poszukiwaniach pomagają 
Edisonowi cate St. Zjednoczone, odby- 
wa się to w ten sposób, że gubernatorzy 
wszystkich stanów otrzymali polecenie 
znalezienia u siebie odpowiedniego kan- 
dydata. Z liczby tych kandydatów, sta- 
nowiących niejako świat amerykańskiej 
inteligencji, ma powstać grono ludzi, z 
którymi Edison czas jakiś popracuje, by 
móc ich ocenić i zrobić wybór ostatecz- 
ny człowieka, który bedzie umiał popro- 
wadzić dalej jego dzieło. ` | 


Gzyíai książki 


a achironisz swe życie. 

Ostatnia kampanja wyborcza we 
Froncji do rad gminnych odznaczała się 
wielkiem roznamiętnieniem, które w 
miejscowości La Touquet byłoby dopro- 
wadziło do morderstwa, gdyby nie... 
książka. 

Jeden mianowicie z kandydatów, zna 
ny paryski wydawca Edward Cham- 
pion, przechadzał się po swoim ogro- 
dzie, czytając jakąś książke, gdy nagle 
z za drzewa wyskoczył jakiś człowiek 
iw tej chwili błysnął nóż podniesiony 
do ciosu. 

P. Champion odruchowo przycisnął 
ręce z książką do piersi, a mordercze: 
narzędzie, zamiast go przebić na wylot, 
ugodziło w ksiażkę, nie przebijają: 
wszvstkich jej kartek. 

Nieznany sprawca zadał jeszcze 
cios drugi, raniąc p. Championa tylko w 
rękę, poczem uciekł, przeskakując przez 
mur czrodowy i wznosząc okrzyk ná 
cześć jednego z kontrkandydatów na- 
pądnietego. . 1 i 

; Isu 0 imama, 


Ite kosztuje 
sporządzenie fiimu 
dźmieęiomego 

Jedno z niemieckich czasopism po- 
daje minimalne koszta produkcji filmu 
dźwiękowego w Niemczech. W przetłu- 
maczeniu na walutę polską wynosi to: 

Atelier po 6,200 zł. dziennie 
'zą użycie wszystkich urzą- 
dzeń do filmu dźwiękowego 186,000 zł 

Licencja (t. zw. Tonlizez) za 
2000 m. negatywu (po 13 
zł. metr) 

Licencja za 130 kopii filmu 
(30 kopii na Niemcy, 100 
na zagranicę) po 2 zł. m. 

Urządzenie aparatów do fil- 
mu dźwiękowego przy zdję 
ciach plenerowych, 10 dni 
po 4,800 zł. „GBI 
P | WIARE 


Herr] aat a i ir a A 


26,000 z! 


520,000 zł 


48,000 zł 


4 WARN IAD 780,000 zł. 

Do tego trzeba dodać zwykłe koszta 
realizacji filmu, obliczone skromnie na 
300 — 600,000 zł., oraz koszta muzyki 
synchronicznej conajmniej 3,000 zł. 
dziennie. Tak wiec filmu dźwiękowego 
nrzv najwiekszych oszczędnościach nie 
ag zrobić za mniej niż 1 miljon zło- 
yen. , 


|| 


Czy można 
jadać surowe mięscę 


Zwykłe mięso z rzeźni, jak np. woło- 
winę, cielęcinę, baraninę czy wieprzowi- 
ną, należy zawsze jadać po uprzedniem 
dokładnym ugotowaniu czy upieczeniu, 
nigdy zaś w stanie surowym czy tylko 
półsurowym. Te gatunki mięs zawiera- 
ja bardzo wiele pasorzytów, jak np. try- 
chiny, które mogą doprowadzić do bar- 
dzo poważnych zaburzęń w ludzkim or- 
ganizmie. 

Natomiast mięso końskie można ja- 
dać w stanie strrowym bez obawy nara- 
żenia sie na jakakolwiek chorobę. Zre- 
szia wsp łezesna medycvna często sto- 


— Podobno japofńiczycy mają 200 spo- evie sroeń% leczenia oruźlicy, polegają- 
Sobów przyrządzania ryżu? | os” ha iadnpiw micea surowego lub też 

— Zupełnie jak moja żona która gic- "tela soku: miesnemn, mrzyrządzanego 
zna tylko właściwego sposobu lw 


pewien specialny sposób 


NZOZ ETN "umo + 12 bA ka 
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ZABAWNA SZTUKA, 


Wybieramy się dziś do teatru. Czy 


= = z O 
— 


OBIECUJĄCY WSTĘP. 
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— (o ty za wielką prem tam w pu- | 


można się na tej nowej sztuce uśmiać? |delku niesiesz r ; 
— O napewno, będziesz się śmiać, gdy |służącej, pyta pani nowoprzyjętej 


zobaczysz, że oprócz ciebie będzie tam 
jeszcze 10 osób na widowni. 


— Proszę wielmożnej pani, to jest naj 
lepszy klej do sklejania eint weg — a 
gospodarstwie zawsze się może przydać. 


Morderca bez nóś 


kGkanie Ficca -potwór zenzanapi' Gi cp wv GEE 


zdrowego 


„Czemu oskarsony nie wstaje ? 


Z Warszawy donoszą: 

Przed gmach sądu okręgowego za- 
jeżdża ciemna karetka więzienna. Po- 
licjant otwiera ciężkie drzwi. Coś odzia- 
nego w szarzyznę aresztancką stacza się 
w pokracznych ruchach na ziemię, Na 
rękach czołga się 


kaleka bez obu nóg. 
Twarz młoda, lecz napiętnowana zbrod- 


nią. 

. Ten pół-człowiek, to najniebezpiecz- 
niejszy typ rzezimieszka z pośród ko- 
lekcji więzienia mokotowskiego. 

Beznogi kaleka, czołgający się mo- 
zolnie po ziemi, 
jest oskarżony o morderstwo. 


Weteranom podwyższą pensje 
Ci najstarsi bojownicy o wolność ojczyzny są jedno- 
cześnie najstarszemi ludźmi w Polsce 
S$aństwo powinno przyiść im x pomocą 


każdy z weteranów ma więc już około|państwo choć w części zajęło się losem 


Łódź, 12 maja. 

Uczucie wielkiego szacunku budzi 
się niechybnie w każdym człowieku na 
widok weterana z 1863-go roku, siwego 
staruszka w granatowej konfederatce, 
PR yzsiacejo się na lasce. 

3 owoli na myśl przychodzi pyta- 
nię, 

ile ten człowiek przecierpiał w życi 
kie znosił katusze i jak wielką bobra 
ność żywić dlań prang całe społeczeń 
wo, 


pokojenia najnięzbędniejszych chociaż- 
by aien l 

ajstarsi bojownicy o wolność Polsk: 
nigdy nie narzekali ną swój los mimo 
ciężkich warunków życia, nigdy nie wy- 
oiągali dłoni do społeczeństwa, dobrze 
się więc stało, że 
rząd sam pomyślał o doli weteranów ł 
w najbliższym czasie pensje ich mają być 


Przed dziesięciu laty przyznano wete 
ranom pensję honorową po 3000 mk. 
miesięcznie. Była to suma dość poważ- 
na, albowiem w walucie amerykańskiej 
wynosiła 

60 dolarów miesięcznie. 
Pensję tę uważano jako zaliczkę do obli 
czenia w przyszłości. 

Przyszły jednak katastrofalne czasy 
Grabskiego, i gdy przeliczono wetera- 
nom pensje w markach na złote, 
Wypadło im po 108 zł, miesięcznie.. 
Nawet jeśli wziąć pod uwagę ,że poświę 
cenia weteranów nie da się okupić zło- 
tem, mimo to pewne materjalne wyna- 
grodzenie należy się tym, którzy najlep 
sze swe lata oddali ojczyźnie... 

A za 108 złotych niewiele można by- 
ło zrobić nawet w roku 1924 


czekając na lepsze czasy, , 

Nie wolno przytem zapominać, że we 
terani należą do owej nielicznej już dzis 
grupy osób, które objęte są nazwą naj. 
starszego pokolenia... 

Od powstania styczniowego upłynę- 
ło już 66 lat, 

CENID PENN RS AE OZ ZROZEZ YZ BLE TKA 


a 


Pyrodna matka 


W domu przy ulicy Żeromskiego 47 
wydobyto z jamy kloacznej zwłoki nowo 
rodka płci żeńskiej. Zwłoki przesłano do 

osektorjum miejskiego. Policja 


a poszukiwania wyrodnej matki. $ 


Aty ześari 


dziewięćdziesiątki, 


Wieść o podwyżce pensji weteranów 
będzie niechybnie przyjęta przez całe 


społeczeństwo z wielkiem uznaniem. 


Weterani zasłużyli sobie na to, by 


tych, którzy naraża życie w obronie oj- 
czyżny. 
Szeregi weteranów rzedną i zmniej- 
a się, 
iechaj te lata, które im pozostały, 
przejdą bez trosk o byt codzienny... 
GEEA 


 Krmnią przypieczetowane 


anonimy, uwłaczające czci miemieściej 


Łódź, 12 maja, 

P, Feliks Wróbel od pewnego czasu 
prawie codziennie otr: anonimo- 
we liściki, W listach tych jakiś tajemni- 
czy informator donosił mu, że narzeczo- 
na pana Feliksa, panna Władzia K. zdra 
dza go aż z kilkunastu młodzieńcami, któ 
rych stale odwiedza w ich mieszkaniach 
a nawet daje im pieniądze, które od nie 
go otrzymuje itd, 

Pan Feliks nie przywiązywał żadnej 
wagi do anonimów, gdyż wierzył święcie 
swej ukochanej „lecz w końcu stracił 
cierpliwość i o wszystkiem opowiedział 
narzeczonej, 

, Panna Władzia obejrzała dokładnie 
Kściki i z oburzeniem zawołała: 

— Ja wiem kto to pisał! Poznaję 
charakter Mietka Okrocimskiego! Ten 
łotr mści się na mnie, bo mu dałam ko- 
sza! HEH WT kb! 


— A więc to Okrocimski! — odezwał 

se pan Feliks — Już ja mu dam naucz- 
È l 

f Nazajutrz pan Feliks umówił się z O- 


E w kawiarence na ulicy Prze 
jaza.: 

Okrocimski stawił się punktualnie, 
P. Feliks oświadczył mu z punktu. 


— Pan mi teraz odpowie za te ohyd- 
ne liściki, które pan pisał o mojej narze 
czonej! 

— Jakie liścikił Nie wiem o co panu 
chodzi! — odparł zdumiony pan O. 

- P. Feliks nie uwierzył mu i pobił go 
tak dotkliwie, że do poturbowanego mu 
siano wezwać pomoc lekarską. Epilog 
powyższego zajścia rozegrał się przed 
sądem. Pana Wróbla skazano na 2 tygod 
nie aresztu za. pobicie. 


zie byé wijqsszfsiezm 


fi mieć miezmame, choć przystojne 
siostrzemice 


Łódź, 12 maja. 

Nie miła przygoda spotkała łodziani- 
na, p. Mieczysława Leszczyńskiego w 
stolicy, gdzie bawił od kilku dni, Gdy 
wczoraj południem szedł Krakow- 
skiem Przedmieściem do swych krew- 
nych, nagle rzuciła mu się na szyję jakaś 
przystojna blondyneczka. 

— Jak się masz kochany wujaszku? 
— zawołała uradowana, 

Powitanie było tak czułe, że p. Mie- 
czysław nie mógł się wydostać z objęć 
siostrzenicy. Wprawdzię zaskoczony tem 
spotkaniem wujaszek mie mógł sobie ja- 
koś przypomnieć pokrewieństwa z miłą 
blondynecziką, lecz ona nie tła mu 
nawet dojść do słowa, 

Dopiero po paru minutach gdy mło- 
da niewiasta wreszcie ochłonęła, p. Mie 
czysław zagadnął ją: 

— A jak ty się właściwie nazywasz, 
bo ja ciebie wcale nie pamiętam? 

= yA ty nie jesteś Jankiem Staro- 

im 

— Nie, nazywam się Leszczyński — 
odparł p. Mieczysław, 

— To dziwne! Takie podobieństwo! 
— rzękła dziewczyna i oddaliła się szyb 
ko bez pożegnania. 


Zrozpaczony postanowił na własną 
rękę poszukać „krewmiaczki', Szczęście 
mu sprzyjało, gdyż wkrótce znalazł zło- 
dziejkę, siedzącą na ławce na placyku 
Hoovera. | 

P, Leszczyński sam zrewidował „sio 
strzenicę”, lecz, awe nie znalazł już 
skradzionego zegarka, Wezwał tedy po 
licjanta, który sprowadził dziewczynę do 
komisarjatu, Była to zawodowa złodziej 
ka Zofja Winczewska. 


— —————— 


Nazywa się Feliks Łuczak. Z zawo- 
du krytninalista. 

Okropne kalectwo nie przeszkadzą 
mu w wykonywaniu zawodu złodziej- 
skiego. Ma — jak inni — kochankę, a 
jakże, nawet nie najgorszą i jest postra- 
chem wśród braci złodziejskiej. Biada 
temu, kto wejdzie mu w droge, bo Łu- 
czak nie pyta i komu zemstę przysię” 
gnie, ten choćby nie wiem jakie miał 
nogi przed jego okropnemi rękami nie 
uidzie. aa. 

Nie uszedł przed niemi i niejaki Ka- 
zimierz Sosnowski, kaleka bez ręki, któ- 
ry naraził się bandycie przez pobicie 
brata jego kochanki, Wyszyńskiej. 

— Czekaj, poskarżę się Felkowi bez. 
nogiernu, zobaczysz — groził pobity, 

— A poskarż się. Co mi tam trup 
zrobić może? — drwił tamten. 

Tymczasem trup przyczaił się. Uda- 
wał póty przyjaciela, póki wreszcie nie 
zdołał zwabić Sosnowskiego do siebie. 
Sosnowski nie wyszedł już stamtąd cały. 

Znaleziono go w chwilę potem na 
schodach a 

w kałuży krwł. 

Zawiadomiona o tem przez matkę 
Łuczaka rodzina Sosnowskiego, zabrała 
go do szpitala. Tam ranny zeznał przed 
śmiercią, że Łucźak przy pomocy swego 
„ucznia* Franciszka Wacławka prze- 
wrócił go i poranił nożem. 

Beznogiego Łuczaka, lat 30 i Fran- 
ciszka Wacławka, lat 19, aresztowano. 

Mordercy zasiedli wczoraj na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgowym. 

Przy ustalaniu personalji sędzia Ko- 
zakowski pyta: 


— Czemu oskarżony nie wstaje, gdy _ 


mówi do sądu? f 

— Nóg nie mam, panie sędzio... 

Odbywa się przewód sądowy. Łu- 
czak twierdzi, że zabił Wacławek. 

— Gdziebym ja bez nóg mógł trafić 
Sosnowskiego nożem w szvie — mówi 
Łuczak. c 

Wacłewek protestuje. 7 

:— Za nogi go chwycił i przewrócił — 
wyjaśnia. 

Sąd, po przesłuchaniu świadków i 
mowie prokuratora oraz obrońcy Wac- 
ławka, apl. Semadeniego, ogłasza wy- 
rok, skazujący Łuczaka na 6 lat cięż- 
kiego więzienia, a Wacławka na 5 fat 
więzienia. 

Na sali sądowej rozlega się krzyk nie 
wieści. - k 

Kochanka beznogiego Łuczaka, drob- 
na blondynka, dostała spazmów. Qdv 
Łuczak wytacza się z sali na rękach, 
konwojowany przez policjanta, kochan- 
ka rwie się ku niemu z płaczem. Roze- 
tkane usta rzucają jakieś serdeczne wy- 
razy. i è 

Opryszek uśmiecha się lekceważąco 
i kiwa iej głową. 
OERZ TESE AORTY EERS 


Sokomotymwa najechata 
ma mz 

Wezoraj po południu na przejeździe 
kolejowym na ulicy Przejazd manewrują 
ca lokomotywa najechała na wóz 40-let 
niego Szczepana Ludwisiaka, zamieszka 
łego przy ulicy Napiórkowskiego 76. 

óz został strzaskany. Ludwisiak doz- 
nat ciężkich obrażeń cielesnych. Wozwa 
PACC które udzieliło mu pomo- 
cy lekarskiej, 


M 0 


Srzywedrowała jałóweczka 


x nmieprawych rąk do właściciela. 


Łódź, 12 maja. 

Przed sześciu laty Marcinowi Binde- 
rowi zamieszkałemu w Radogoszczu 
skradziono z obory jałówkę. P, Binder za 
meldował wówczas o kradzieży w po- 
licji, lecz złodziei nie ujęto. Poszkodowa 
ny pogodził się ze statą i nigdy nawet 
przez myśl mu nie przeszło, że kiedyś 
jeszcze odzyska swą jałówkę. 

Tymczasem jednak przed trzema laty 
gdy kupował konia, uwa rynku w Zgierzn 
zauważył swoją krowę, wystawioną na 


Wikrótce potem p. Leszczyński spo. |sprzedaż przez jakiegoś handlarza byd- 


strzegł z p patewiema, że zómał mu zło 


«l. P. Binder niezwłocznie - doniósł © 


swem spostrzeżeniu policji. Wszczęto na 
tychmiast dochodzenie, które ustalifo, iż 
handlarz bydła kupił jałówikę u niejakie 
go Franciszka Janowskiego. Janowski 

dał znów nazwisko Balesława Walcza 

á który jak wiadomo skradł jałówkę » 
obory i później sprzedał ją Janowskie- 
m 


u, 
Janowskiego za kupno kradzionego 


zwierzęcia skazano na 6 miesięcy wię- 

zienia. 

; Walczak zbiegł przed policją i został 

ją? aeneo przed kilku miesiącami. 
czoraj stanął on przed sądem i zo- 

stał skazany na rok więzienia, * 


| 
| 
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PO WIZYCIE U LEKARZA, 


— I cóżci powiedział lekarz? 

— Dał mi na poty. 

— Herbatę czy jakieś pastylki? 

— Nie, rachunek. E 


sł DLACZEGO? i 


— Dlaczego pan podaje mi najpierw 
rybą? podaj pierw 

— A bo tę rybę trzeba zjeść jaknaj- 
wcześniej, i 


s DELIKATNY. 


“— Co to znaczy, że masz kieszenie 
tak powypychane? Co? Masz w nich aż 
siedemnaście tubek pasty do zębów! 
Skąd to wszystko? 

— Mój drosi, byłem w wielu skła- 
dach aptecznych. gdyż potrzebuję pew- 
nych pigułek przeciwko zaburzeniu w 
trawieniu, Wszędzie w tych sklepach 
trafiłem na młode panie, a że mi niezrę- 
cznie było mówić, o co 
wałem pastę do zębów. 


UCZCIWOŚĆ POPŁACA, 


- Antek: — Widzisz ludzie jednak ma- 
ją rację, Uczciwość popłaca. 
Józiek: — W jaki sposób? 

„Antek: — Tego pieska, com go wczo 
raj zwabił, napróżno próbowałem sprze 
dać. Nikt nie chciał kupić. Aż go odpro- 
wadziłem do właściciela, to mi zaraz dał 
pięć złotych. ' 


OSTROŻNI LEKARZE 


— Jestem nadzwyczaj ostrożny, na- 
wet podczas naimniejszej operacji. 
Ja też. 


„rarjum z góry, 


SZYBKA ORJENTACJA. 


Wojażer teleśrafuje do firmy: „Od 
wczoraj zatrzymany orkanem na dzikiej 
wyspie. Teleśrafujcie instrukcje: rw" 5 

Odpowiedź telecraficzna: „Liczyć 
urlop letni od-wczoraj*, "_rżalem 4, 


POWÓD CHOROBY. 


O godzinie 11-ej kasjer dostał kur- 
czów żołądka i musiał pojechać do do- 
mu. O 12.ej buchaltera rozbolała strasz- 
nie głowa i zmuszony był opuścić biuro. 

godzinie 1-ej stenografistka oświad. 
czyła, że jest chora i musi niezwłocznie 
pójść do lekarza. |. 

Wtedy szef rzekł do ucznia, który zo 
stał sam jeden. 

,— Teraz zamkniemy biuro i także Pó 
dziemy zobaczyć mecz fotbalowy. 


| 


E KŻ 


tallo! Tu adje: 


NIEDZIELA, 12-go MAJA, 


11.56 — Sygnał czasu, komunikaty 12.10 — 
Transmisja uroczystości otwarcia wystawy radjo- 
wej Philipsa w Warszawie, 1515 — Transmisja 
koncertu z Filharmonji warszawskiej 17,30 — 


Odczyt t „Pierwsza i cstatnia koronacja ca- 
ra w Warszawie” — wyśł. prof. Janusz [wasz-- 
kiewicz. 17.55 — Odczyt o powszechnej wysta- 


wie krajowei 18.20 — Audycja literacko-mu- 
zyczna. 1850 — „Rozmaitości”. 19.20 — Od- 
czył p t „Powieść i nowela japońska” — wygł. 
prof. Bohdan Richter. 2000 — Słuchowisko we- 
sołe. Humoreska p. t. „Hipciu ratuj", 20.30 — 
Audycia. poświęcona uroczystościom _ 50-lecia 
niepodległości  Bułgarji 2205 — „Rozrywki 
umysłowa" — wygł por. Cyprian Jabłonowski. 


22.25 — Komunikaty, 23,00 — Transmisja mu- t 


zyki tanecznej. 
Przechodząc przez ulice 

rozejrzyi się uważnie unik- 

niesz Kalectwa i śmierci. 


a 


mi chodzi, kupo-. 


| ś Wiosna w atrach 
| it | 


sd 
KŁ a 


— Wiosna w górach w całej ‘póni, Natura cała zbudziła się z zimowego snu do |reżyserka Stanisława Wysocka wyrezy- 
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życia, roztaczając swój urok. dokoła. 


Wycieczki młodzieży zagranicę 


organizuje w czasie madchodzącycia| 
kaacji 


„Towarzystwo wymiany 


i ) Łódź, 12 maja. 
Lato już jest, główną troskę stanowi 
więc obecnie kwestja u 
d wyjechać na odpoczynek. 
Kłopot ten dotyczy nietylko głowy 
rodziny, lecz również młodzieży szkol. 


Zawsze wymagam hono. nej, która nie zawsze ma możność spę- 
dzenia okresu wakacyjnego z pożytkiem |sem wiadomości'i wrażeń, . 


dla siebie i z małemi stosunkowo wydat.- 
ami, | DY - i; i 
-_ -Pomoc pod tym. względem niesie mło 


dzieży koma „Towarzystwo wymieny 


|z zagranicą młodzicży szkolnej podczas 
Wakacji AERE ALAE. AINOAT 


A 


[aTa w tolai ubiegłym tek sato pod: 
waka f 


czas nadchodzących wakacji 
wyżej wspomniane towarzystwo organi- 


zuje wycieczkę naszej młodzieży do 


Francji, Belgii, Anglji, Włoch ` i | 
Młodzież korzysta z daleko idących | 


nia. zu RE LU 
młońzieży z zagranicą 
ulg a jednocześnie z takich samych ulg 
korzysta u nas młodzież, przybywająca 
z wyżej wymienionych państw. 

W ubiegłym roku chłopcy i dziewczę 
fa, wysłani do Francji wrócili w dobrym 
stanie zdrowia, zachwyceni pobytem za 
granicą i wzbogaceni ogromnym zapa- 


których nie zastąpi żadna książka, 
Młodzież będzie przebywała zagranicą 
50 dni, zwiedzając kraj i jego zabytki. 
— Koszta KETSA i BOTA. 
trzymania wynoszą: ‘do Frencji zł; 606, 
do Belgii zł, 550, do Andlji zł.  '800, do 


Włoch zł, 750, dóAtsteji zł 550,00 "|, 


" 'Pożątane byłoby, aby wymiana mło- 
dzieży mogła w tym roku rozwinąć się 
ina szeroką skalę i objąć wiekszą liczbę 
krajów cywilizowanych 


sobowtór peeiy 


iinłcczsebwwcni honorarja i ociibiewrankł 
, Enold 


Wielki ma kłopot poeta  niemieckt 
|Leona:d Frank. Siedzi on całemi dniami 
w:swej pracowni, tworzy w pocie czoła 
swe powieści, powieści przerabia na ko 


byle ruch w interesie. Ale całe moralne 
zadowolenie cały powiedzmy  „honor” 
dostaje się komu innemu: Człowiekowi 
który jako poeta Leonard Frank chodzi 
sobie po świecie, jako poeta Leonard 
Frank jest przyjmowany przez poważ- 
|nych obyweteli jako poeta Leonard 
Franik jest uwielbiany przez wszystkie 
p 8 od szesnastu do pięćdziecięciu 
łat, - 


Co więcej ów sobowtór, nie poprze- 
„stając na laurach, inkasuje również ho- 
morarja autorskie, należne prawdziwemu 
Frankowi, przyjmuje zaproszenia na ko: 
jlacje i obiady wogóle spełnia wszystkie 

funkcje reprezentacyjne, związane w 
czasach dzisiejszych z „zawodem“ poe- 


y. 
Taki podział pracy, zupełnie racjo- 
nalny, a nawet pożądany ze stanowiska 


$ tayloryzmu, nie podobał się jednak Leo- 


narodowi Frankowi nr. 1, który przeciw 
swemu sobowtórowi wniósł skargę do 
sądu. Będzie więc Berlin miał ciekawy 


t 


„EXPRESS WIECZORNY” Z D. 12 MAJA 1029 R. | 
Wielka boieria Na Zakup Okręfu Handlowego 
KUPON Nr. 13. 


(Ważny dla, okaziciela), | A ae TAk 4 ọ 
24 kupony kolejne dają prawo na otrzymanie 6 biletów loteryjnych. 


„proces, który napewno stanie 

światku literackim sensacją, 
Najciekawszem jest jednak nie pro- 

ces, lecz fakt, że Frank w jednym ze 


się w 


r,” [medje lub dramaty. Byle handel szedł, swych utworów scenicznycjj sam poru. 


szył problem sobowtóra, że zatem stał 
się niejako autorem swych obecnych kło 
„potów i zmartwień, Nie pierwszy to raz 
'zresztą życie porełnia plagiat i czerpie 
swe pomysły z utworów fantazji ludz- 
„kiej, Czasem nawet naśladuje je tak gen- 
jjalnie, że nie można odróżnić oryginału 
od kopji. 


Sćkóńmia marocdówy 


l 


SZ prmbietóloc 
Ronin a 


„Polska krew” 


na ekranie 


W Ameryce, w świecie filmu, pow- 
|stał projekt zrealizowania na ekranie 
znanej operetki p. t. „Polska Krew”. 
Narazie ustalono jedynie. że film ten 
ma być nakręcony nie na terenie Holly- 
woodu, lecz w Polsce. Nie ustalono jed- 
nak jeszcze, czy role główne mają być 
kreowane przez polskie siły artystyczne. 


„zywe kamienie” Berenta 


zainscenizowała dla radia 
òtanistiawa Wysocka: 
Znakomita artystka dramatyczna oraz 


serowała oraz przystosowała do mikrofo 
nu radiowego słynną powieść Wacława 
Berenta p. t. „Żywe Kamienie“, 

Jest to t. zw. „słuchowisko“, które w 
formie djalogów oddaje akcję i treść po- 
wieści, J3 
n AK 


_Krach finansowy 


teatrów europejskich 


Kryzys teatralny, jako prosta kon- 
sekwencja powszechnego dziś w Euro- 
pie kryzysu finansowego, daje się odczuć. 
nawet w Paryżu... Mówi się głośno w sto 
licy nacsekweńskiej o tem, że cały sze- 
reg teatrów bulwarowych „robi boka- 
mi“ i nie zdoła przetrwać przez letnie 
miesiące. Kilka teatrów ma zamknąć 
swe podwoje na stałe. 

Również w Berlinie ma kilka teatrów 
rewjowych podlec likwidacji. W Kopen 
badze teatr Dagmar największy prywat- 

la? teatr w Danii, już zawiesił przedsta- 
'więńja z powodu, trudności finansowych. 


Dzies ęciolecie związku 
autorów dramatycznych- 


Związek autorów dramatycznych w 
Warszawie obchodził w tych dniach u. 
roczyście dziesięciolecie swego  istnie- 


Na śniadaniu, wydanem z tej okazii, 
wygłosili przemówienia: Krzywoszewski 


'|dyr. Śliwiński, Wacław Sieroszewski i 


inni. W uroczystości wzięli udział rów- 
nież przedstawiciele rządu. 


390090009000000909000639099060000 
Br. me d. 


J. POLAK 


Serseme (astma, pokrzywka. artrotezm) 


el ergiczne 


przeprowacił się na 


ul. 6-70 Sierpnia 22 


fr. I pigtro, 
tel. 64—21 przyjmuje od 12.30 do 2-e 
w "RZ PIJ za wezjet sady POTY AH 


na tie przemyslu filmowego 


Między amerykańskiemi wytwórnia- 
mi filmów. a kinoteatrami francuskiemt 


powstał zatarg na tle konkurencji. We | 


Francji mianowicie „dla ochrony krajo- 
wej wytwórczości filmowej przed zale- 
[wem produkcji amerykańskiej ustanowio 
no t. zw. kontyngent, mocą którego A- 
meryka obowiązana jest sprowadzać z 
Francji taką samą ilośc filmów, jaką Fran 
cja sprowadza ze Stanów Zjednoczonych 
Na to wytwórnie amerykańskie odpowie 
|działy groźbą bojkotu rynku francuskie- 
go, innemi słowy zagroziły, że nie będą 
dostarczały filmów swych  kinoteatrom 
we Francji. wą 

Rozgorzała więc walka na całej linii, 
|tem'zaciętsza, że przemysł filmowy jest 
dziś jedną z najważniejszych gałęzi ame 
rykańskiego życia gospodarcześo i zaj 
muje w budżecie pierwsze miejsce po 
iprzemyśle metalurgicztiym, Wytrórniom- 
|europeiskim bardzo trudno jest konkuro 
„wać z wytwórniami smetykańskiemi. któ 
ze rozparzadzaiac nlhrzymim rynkiem 


'zbytu, mogą filmy swoje zbywać po ce- 
nach wyjątkowo niskich, 


Przytem każdy film amerykański a- 
mortyzuje się już w samej Ameryce, 
gdzie dwie trzecie ludności stale bywają 
w kinach. Eksport więc, czy to w formie 
sprzedaży, czy pożyczki stanowi już czy 
sty dochód, 


Właściciele _kinoteatrów frances- 
kich obawiają się, że brak filmów amery 
kańskich podniesie cenę filmów innych, 
a co zatem idzie spowoduje konieczność 
podniesienia cen miejsc i obniży frek- 
wencję w kinach, 


Chore kobiety otrzymują przez użycie natu- 

ralnej wody. gorzkiej Franciszka - Józefa !ckkie 
wypróżnienie, przyczem połączone to jest nic- 
raziz nadzwyczaj dobroczynnem działaniem ra 
+chore organy. Autorzy klasycznych dzieł o cho- 
robach kobiocych twierdzą, iż pomyślne działa- 
mie wody Franciszka - Józcia potwierdzają re- 
zultaty ich badań. Żądać w aptekach i drog. 


EXPRESS” 


meree w” 


$ztylet H 


m e ez 


aroliny Corday 


xbroczony frwią Marata stał się talizmanem |walczy z Antychrystem, którym — 


mieszczęścia 


Dziwnemi kolejami losu sztylet, któ- 
rym Karolina Corday zabiła Marata, ie- 
dnego z przewódców rewolucji lrancus- 
kiej, dostał się w posiadanie pewnego 
mieszkańca Rygi, pana D, 1 samo to na- 
rzędzie, pod którem padł dziki tyran lu- 
du francuskiego, posiada jakąś pełną fa- 
talności taiemniczą moc. 

Sztylet ten początkowo znajdował się 
w rękach krewnych Karoliny Corday. Je 
den z nich wyemigrował do Rosji i do- 
stał się jako kucharz do bogatej rodziny 
Żwanickich. 

Od czasu posiadania fatalnego szty- 
letu człowiek ten przypisywał mu cały 
szereg spadłych nań nieszczęść i dlatego 
doznawszy niezmiernie złego traktowa- 


mu 

Pani Żwanicka natychmiast po otrzy 
maniu tego prezentu została rażona apo- 
gleksją i sparaliżowana na całe życie. 
Córkę jej spotykało przez całe życie nie 
szczęście. 

loto dnia pewnego w domu Żwanic- 
kich odnaleziono coś w rodzaju pamiętni 
ka spisanego przez owego kucharza, 
przypisująceśo owemu sztyletowi jaknaj 
fatalnieiszy wpływ na cały bieg swego 
życia. Między innemi pisał także autor 
owego pamiętnika, że jeżeli właściciel 
sztyletu zniszczy go w jakikolwiek spo- 
sób, zginie straszną i nienaturalną śmier 
cią, 

Pod wpływem tych rewelacji córka 
Zwanickiej podarowała sztylet swemu o- 
sobistemu wrogowi niejakiemu pułkowni 
kowi Babiczowi, b. naczelnikowi żandar- 
merii w gub. Orenburskiej. 

Teraz z kolei nowy właściciel fatal- 
nej tej broni przechodzi przez cały ła- 
dunek nieszczęść, Wyrzucają go ze służ- 
by, córka iego popełnia fatalny mezal- 
jans i ucieka z domu, jeden z synów, le- 
karz, zaraża się w szpitalu i umiera, dru 
gi ginie wśród dziwnych tajemniczych 
okoliczności. 

W rezultacie pułkownik oddaje ten 
sztylet znajomemu swemu  emiśrantowi 
rosyjskiemu panu ÀA. którego uprzedza 
o wszystkiem, ten jednak spośląda na 
fatalną moc przypisywaną sztyletowi jak 
na zabobon i prezent przyjmuje. 

I otó poczyna się nań walić nieszczę- 
ście za nieszczęściem. Na pokładzie o- 
kretu, na którym uciekał wraz z całą ro 
dziną do Turcji wybucha dranat, wystrze 
lony ze statku bolszewickiego i siła wy- 
buchu wrzuca mu dzieci do morza, któ- 


Powieść kryminaln 


s m 


S 


Tej nowiny nie spodziewał się nigdy. 
Lemiesza nie mógł jednak kłamać skoro 
twierdził, że Mary jest paryżanką w ta- 
kim razie., Nie! To niemożliwe!.. On się 
musiał pomylićl.. i 

— Więc pan twierdzi napewno — za 
pytał poraz wtóry — że Mary Lu jest pa 
ryżanką?.. Wie pan, pytam tak tylko z 
ciekawości... 

— Paryżanka, czystej krwi paryżan- 
ka.. Bądź pan spokojny, skoro ja panu 
mówię... 

— Zna pan ją oddawna? 

— Od chwili, śdy przybyłem do Pary 
ża.. Świetna „kobita”.. Pierwszorzęa- 
na.. Wpadła pann w oko, co?., j 

— Tak.. Właściwie, nie.. Ona wpa- 
dła w oko memu przyjacielowi... Bardzo 
mu przypada do gustu... Czy nie mósłby 
mi pan powiedzieć o niej coś więcej?.. 

— Mało się nią interesowałem, wie 
pan... Człowiek miał swoje sprawy. Ale 
wie pan kto panu wiele o niej może po- 
wiedziećl.. 

— No, kto?.., 

— P «ch, najpoważniejszy impresar 
io łódzki... On ma kontakt z największe- 
mi gwiazdami europejskiemi i amerykań 
slkkiemi... 

— Ma pan rację... Zupełnie nie wpadło 
mi na myśl zwrócę się do niego... Oczy- 


ne na swej posadzie, podarował go panı 


Julian Żabiński. 


Galsamiarze rodzi 


re toną. Następnie po przybyciu do Fran 
cji los nie przestaje go prześladować i 
trwa to, aż do chwili, gdy p. A. osiedla 
się w Łotwie i tam już pod wrażeniem 
zabobonneśo lęku oddaje sztylet nieja- 
kiemu p. D,, w którego posiadaniu znaj- 
duje się on obecnie, 


Prezent ten otrzymał p, D. zaledwie 
przed kilkoma tygodniami, I to wystar- 
czyło, aby w tak stosunkowo krótkim 
czasie poniósł p. D, całą masę niepowo- 
dzeń. Oprócz 
sach, rozchorowała mu się żona, dziecko 
uległo niebezpiecznemu potłuczeniu, 
skradziono mu pamiątkowy złoty zega- 
rek itp. 

Wobec tak oczywistych _ dowodów 
właściwej sztyletowi niszczącej potęgi, 
p. D. chętnieby go się pozbył, na razie 
jednak nie może znaleźć odważnego, 
któryby przyjął tak niebezpieczny poda 
runek. Podobno nawet miejskie muze- 
um w Rydze nie bardzo kwapi się do dar 
moweśo przyjęcia tego bądź co bądź hı 
storycznego okazu. 


Fies = lokaj | 
i pies— miłośnik filmu 


Prasa angielska opowiada o psie, któ 
rego właściciel tak dalece przyzwycza- 
ił do chodzenia do klnematografu, że 
pies rozkoszował się obrazami do te- 
go stopnia, iż nawet po zgonie swego 
pana chodził do kina sam, gdy tylko za- 
uważył, że publiczność doń wchodzi, 
wskakiwał na wolne krzesło i siedział 
tam do końca programu, nie szczeknąw 
szy ani razu. 

W Paryżu pewna automobilistka po- 
siadała psa, który stale jej towarzyszył, 
zajmując miejsce obok pani przy kiero- 
wnicy. Gdy pani wraca do domu, -pies 
wyskakuje z wozu o kilkadziesiąt me- 
trów przed mieszkaniem, biegnie szcze- 
kajac do dozorcy i wzywa go do otwar- 
cia bramy; jeśli brama jest zamknięta, 
sprytne zwierzę zwisa całym ciężarem 
u dzwonka, chwytając jego rączkę zę- 
bami, I dzwoni, dopóty, dopóki stróż nie 
otworzy bramv; potem wpada do miesz- 
kania i uprzedza domowników © przy- 
byciu pani. 

Dzięki 


temu piękna automobilistka 


wcale nie potrzebuje wychodzić z samo- 


a z życia łódzkiego. PA 


s 


11) 


wiście... Taki dyrektor biura koncerto- 
wego powinien wiedzieć.. Bo, wie pan, to 
nie o mnie chodzi... Dla przyjaciela.. Dla 
mojego przyjaciela... No, żegnam pana... 
Dziękuję bardzo... Dowiqdzenia.. 

Znowu znalazł się na ulicy. Ta gmat- 
wanina przekręciła mu wszystko w gło- 
wie. Nic nie rozumiał.. Łodzianka — pa 
ryżanka — Mary Lu — Jadzia Solańska 
— Żanetta Radot... Gdzie prawda?.. Ko- 
mu wierzyć... 

Zaczynało go to wszystko irytować. 
Im dłużej myślał tem trudniej było mu 
dociec prawdy, Starał się rozstrzygnąć 
spokojnie, na trzeźwo... 


— Więc przypuśćmy, że to nie jest 
Jadzia... W takim razie morderstwo zo- 
stało popełnione... Przez kogo?.. Co » 
tem wszystkiem może mieć wspólnego 
Płochocki?.. Więc zamordował już... Psia 
ikrew!.. A więc inaczej,. To jest Jadzia.. 
W takim razie skąd to nazwisko Żanetty 
Radot i skąd Lemiesza wie o tem, że o- 
na jest paryżanką?.. Oszaleć można... 
oszaleć.,. 

Zatrzymał się na rogu. 

— A może. — pomyślał — Możeby 
tak teraz sypnąć się do Płochockiego.. 

Uśmiechnął się do siebie. 

— Stanąć z nim oko w oko... Czy mo 
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Seksta „icrzyżowców” 
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wedle ich 


pojęcia — jest komunizm 


Co oznaczają tajemnicze krzyże? 


Dziennik rosyjski- „Biednota'* donosł 
o utworzeniu-się w Rosji centralnej 077- 
ginalnej sekty nowoczesnych krzyżow- 
ców, Powstał tam mianowicie w. małej 
wiosce Talowo ruch religijny, który roz- 
wija się coraz intensywniej i zatacza krę 
gi na całą Rosję. Bez va aa na repres- 
je rządu, krzyżowcy z Talowa trzymają 
się wiary ojców, jawnie i otwarcie, oka- 
zując to nie tylko w trybie życia, lecz na 
wet w strojach i wyglądzie swoich chat. 
Mężczyźni noszą w dn: świąteczne sza- 
F z czarnym krzyżem, wyszytym na pier 
siach, zaś kobiety mają na bluzach krzy- 
że białe lub niebieskie, zależnie od tego 
czy są pannami czy mężatkami, Także 
domy krzyżowców noszą znak sekty na 
okiennicach, drzwiach i na ścianach, na 
których widnieją czarną barwą wypisane 
w trójkącie słowo „Bóg“, Nad trójkątem | 
widnieje krzyż, a po obydwu jego stro- 
nach litery „Ch“ i„ W”, co oznacza 


twychwstał”, 

Krzyżowcy z Talowa prowadzą odrę 
bny tryb życia. Schodzą się nocą na 
zgromadzenia, na których odczytują e- 
wangelję i śpiewają psalmy. Posiadając 
osobny „kościółek, przebudowany z wier 
skiej chaty, w którym gromadzą się w 
niedziele i święta i nie dopuszczają ni- 
kogo z poza sekty. Nie uczęszczają nato- 
miast na zgromadzenia komunistów we 
wsi, wyjąwszy dni, w których odbywają 
się narady nad ważnemi kwestjami natu 
ry gospodarczej. 

Sektę krzyżowców rosyjskich zało- 
żył przed kilku laty b. mnich Fedor Ry- 
bałkim, który prowadził tryb życia typo 
wego anachorety, W najostrzejsze zimy 
widywano zakonnika boso, bez nakry- 
cia głowy, wygłaszającedo teorje wiary 
wedle zasad patrjarchy Tichona. Dokoła 
kaznodziei gromadził się zazwyczaj tłun 
włościan, żądny słowa bożego.: Bolszewi- 
cy ogłosili idee Rybałkina jako antyre- 
wolicyjne i skazali mnicha na wyśnenie 
na Syberię. Sekta jednak ostała się mi. 
mo prześladowań rządu i rozszerza się 
na coraz dalsze połacie Rosji. 


chodu, by go wtoczyć do garażu. Pies 
zastępuje jej lokaja, jest zaś nie tylko 
nieporównanie od niego tańszy, lecz i 
w wielu wypadkach mniej kłopotliwy. 


że być coś bardziej emocojunującego?.. 
RSE zdecyd P hwili 

ył już zdecydowany.. o chwili 
wsiadł do taksówki. 

Sztyfter znał Płochockiego bardzo 
za, Widywał go czasem u Rdawicza, 
ale 
wiali. 0 
Spotkanie dzisiejsze miało być dla 
nich obydwóch ewenementem. 
Płochodki był w domu, Miał zamiar 
właśnie po obiedzie położyć się na kana 
pie, gdy służąca oznajmiła mu, że w salo 
nie czeka jakiś pan. 

Płochocki nie dał na siebie długo cze 
ać, 

— Dzień dobry panu — rzekł wycią- 
gając rękę — Jakże się pan miewa... Co 
za gość!.. Nie spodziewałbym się pana u 
mnie o tej porze... bm <|Uyi ate » 
— Przyszedłem do pana w sprawie 
pewnego interesu... — rozpoczął Sztył- 
ter — Słyszałem, że chce pan kupić so- 
bie w Łodzi willę gdzieś w górze na 
Piotrkowskiej... Mam właśnie coś odpo- 
wiedniego i chciałem panu złożyć ofer- 


Qir 1 

— To bardzo ładnie z pańskiej strony 
panie Sztyfter, że pan tak o mnie pamię 
ta, ale wprowadzono : pana w błąd., Nie 
mam zamiaru kupować willi... 


— Sądziłem, że to odpowiada praw- 

dzie, gdyż... Krążą po mieście pogłoski, 

że pan... się żeni... 

Płochowski uśmiechnął się konwen- 

cjonalnie i widać było, że wcale nie 

chciało mu się w tej chwili uśmiechać. 
— To już nawet pan wie o tym pro- 

jekcie?.. i 

— Jakto, więc to jest dopiero pro- 

jekt.. Sądziłem, że sprawa jest już za- 

łatwiona... 

No... takich spraw nie załatwia 

sie na kolanie... Zdarza się, że nieraz za. 


„Christos woskres” czyli „Chrystus zmar życie. Również 


| 


nigdy serdecznie ze sobą nie rozma-, panna 


Cóż jednak oznaczają tajemnicze bia 
łe, czarne i niebieskie krzyże, haftowa- 
ne na szatach wyznawców? Członkowie 
sekty tłómaczą to w ten sposób: „Wieść 
głosi, że wkrótce ukażą się biali rycerze 
zesłani przez Boga wszechmogącego na 
ziemię i wytępią mieczem ognistym 
wszystkich bezbożnych, wszystkich cze - 
cieli Antychrysta”. Antychryst w..poję- 
ciu krzyżowców jest to rząd komunisty- 
czny, zaś biali rycerze armją białą, w 
której powrót sekciarze ślepo wierzą. 
Odrodzenie carskich rządów przepowie- 
dano między  innemi na prawosławie 
wielkanoc, t. zn, na 5 maja, 

Naturalnie wyznawcy sekty nie posy 
łają swych dzieci do szkół sowieckich, 
ponieważ nie życzą sobie, aby idee komu 
nistyczne zatruwały młode serca, Dzie- 
ci te uczą się w domu na tajnych kur- 
sach, na których nauki udziela b. zakon 
nik, zarabiający sobie w ten sposób na 
odmawiają krzyżowcy 
płacenia podatków, które wzmacniają 
pozycję rządu komunistycznego. Prowa- 
dzą zaciętą walkę z reformami rolnemi, 
z nowemi maszynami, ponieważ ich zda 
niem zbiór obfity jest darem bożym i nie 
można go na matce ziemi wymuszać, 

Największem uznaniem cieszą się sek 
ciarze u młodzieży i ubogich włościan, 
którym dają bezpłatnie zboże na zasiew, 
bydło i narzędzie rolnicze, Młodzież, 
uczęszczająca na naukę na tajne kursz, 
otrzymuje jedzenie, lecz na zebraniach 
zakazany jest alkohol i palenie tytoniu. 

W ostatnich czasach ruch sekciarsk: 
ogarnia zwolna całą Rosję. Żołnierze o- 
trzymują proklamację, w których krzy- 
żowcy wzywają och do odrzucenia gwic 
zdy sowieckiej i przypiecia w jej miejsce 
niebieskiego krzyża. Wśród armji pow- 
staje coraz więcej organizacji krzyżow- 
ców. Rząd sowiecki jest przekonany, że 
organizacja nie rozwija się samoffiftnie. 
lecz jest kultywowana planowo w. myśl 
wskazówek naczełnych' organizdtórów, 
których na razie nie może wytropić, 


Czytajcie. >. 
„EXPRESS WIECZORNY“ 
BBDACGDABEDROBSEC 


rero rozchodzą się na chwilę przed 
be 


ubem... 

— A kto ma być tą szczęśliwą ło- 

ianką?,. 

— O, pan mi pochlebia... To nie jest 
wcale po męsku,., Narzeczoną moją jest 
ubrzycka.. Zna ją pan.. 

— Nie, ale przypuszczam, że poznam 
ją wkrótce dzięki panu., 

— Oczywiście.. choć przyznam się 
panu, że mógłbym mieć pewne skrupuły 
pod tym względem... Pan jest zbyt przy- 
stojny, by można było pana przedsta- 
wić kobietom, na których nam troszkę 
zależy... , 

Sztyfter nie spuszczał Płochockiego 
z oka, Starał się zapamiętać każdy jego 
ruch, potem Roe wyciągnąć odpo- 
wiednie wnioski, 

— Czy pan poznał swą narzeczoną w 
Paryżu?.. — zapytał nagle, chcąc zmie- 
szać swego rywala. 

Płochocki jednak nie należał do tych 
ludzi, którzy łatwo się mieszają. Wyciąg 
nął papierośćnicę, wyjął papierosa, zapa- 
ił > tg i zaciągnąwszy się dymem, 


— Skąd panu wpadło do słowy, że 
poznałem swą narzeczoną w Paryżu?.. 

— Tak mówiono w mieście... 

— Plotki... Wprawdzie byłem w. Pa- 
ryżu, lecz już z przyszłym mym teściem. 

To szczere przyznanie się do pobytu 
w Paryżu przeraziło  Sztyłtera, który 
przypuszczał, że Płochocki będzie. się 
tego wypierał, by nie skierować na sie- 
bie podejrzeń. 

— A jak się panu podobał Paryż?— 
— zapytał po chwili Płochocki, patrząc 
na Sztyftera z uśmie-hem. 

„Cynik* — pomyślał Szt 
go się nie spodziewałem”... 

I giono odparł: 

— Więc pan mnie widział w Paryżu?. 

(D.c.n.). 
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h Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepodległości pań- 
^ stwowej i zjednoczenia Polski odbędzie się w czasie 


ot 16 maja de 30 wrześmia 1929 | 
` Powszechna Wystawa Krajowa 
i w Poznaniu. 


Protektorat nad Wystawą raczył objąć | 


PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
| DR. IGNACY MOŚCICKI, 


który dokona otwarcia Wystawy dnia 16 maja o godz. 10-tej przedpołudniem. 

W skład Komitetu Honorowego wchodzą wszyscy Ministrowie z Mafszałkiem Piłsudskim na czele, 
obaj Kardynałowie i Marszałkowie Sejmu i Senatu, N l 

Ogólnopolski charakter Wystawy podkreślony został przez Komitet Wielki, w skład którego wchodzi 400 
„osób z pośród najwybitniejszych jednostek społeczeństwa, reprezentujących administrację państwową, rolnictwo 
sztukę i naukę, przemysł finanse i handel, 

Na tą rewję naszych bogactw i wartości kulturalnych, gospodarczych i społęcznych, na to uroczyste 
święto myśli i pracy polskiej mają zaszczt zaprosić cały Naród 


Rada Główna, Zarząd i Dyrekcja 


Powszechnej Wystawy Krajowej. 


AC ION ONNINEN) 


OPN ZN SN PN PPTP PN NON ON PND ONENOJ 


paee 


NN NE NESON, 


pr 
da 
Gh 


EH LOS W DOM SZCZEŚCIE W CA || raty (l j 1ł tygodniowo |! 
<w - Główna wygrana 750.000 złotych. 
8 apa YW daž AA] Każdy, kto nadeśle do Kolektury E - p f i 
; ń į = G b K , d i K 
RARE i ” B me sse 3 Gie at na a wole tnie sok Ok awie, bolizwo wezelką, BaT- 
ostalnich MOoWożc uWie WWBDRZEGAZOWEĘ: 


miesiąc urodzenia, otrzyma los pó cc- 
10% rabatu | 
Damskie giemz. Kolor. 


x I) 
s 

ma o 
zywy 


SOWA rwaą ać 


Ww 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


o =" Sł 
armistrzowgk(- | Dianiezamożnyct. 
Doktór | jubilerski CENY LECZNIC, 
e j 
Ra EP FA EET ń |) A.Cweigenbaum | Lokar- dontystè 
Doktór e Klin ET cow: 61 poleca TAG 
A lonnnowtli etali, AOON 
Ri, AOLO | choroby weneryczne, skórne i włosów AR hrein t l 
; ANDRZEJA 2. TEL. 32-28, ne zegary ścienne | przyjmuje w lecz 
Choroby skórnejLtCczenie lampą kwarcowa, analizy budniki, zegarki i |nicy przy ul. Piotr- 
weneryczne |Krwi i wydzielin. Przyjmuje codziennie dewizki pierszorzę- kowskiej 294 
i moczopłciowe i od 4—8 w. w niedziele i nych firm oraze | codziennie od 2—* 
Gdańska 42 rfk a Kd 12, Oddzielna pocze- Spraczki ślubne l 
. "RAM a Dad. ża è 
4 PA Kolczyki i pierścion 
eo o Yo ee 2 © Lecznicy (Piotrkowska 62) ki przy * zakladzie 


i 730—9 ws |WILLA w lesie, ze stawem w Rudzie- "593 _ pracownia; 


- —|Pabj, okazyjnie do sprzedania, Wiado- RDZ PON 
Dnm n Tago 51 12 KG GG 


nie nominalnej do 1 klasy 19 Polskiej dry, oraz różne towary. 
państwowej Loteri wybrany sapeine — Ceny konurency ne. — 
M ezinteresownie przez słynnego aStro-| Jedyne najtańsze źródło zakupu 
l ź loga Szyllera - Szkolniką na zasadzie Y 
Męskie eleganc, Kolor. i czarne PZ, lc obliczeń kabalistycznych i astrologi o DOMA IT" | i l ] 
uprzedniem wpłaceniu do . O. za 
W , Nr. 16.301, lub też przekazem zto- | aW l i 
nen LEOPOLD FULDE, PIOTRKO SKA 121. wym należności za 1/4 losu RE ANĄ 144 , a 
Mazza Wi iosu — 20 zt: 3K losu — 30zl.i BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, na 
4/4 losu — 40 zł oraz na koszta pots. zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
EAN ; Ie zz Doktó towe 25 gr. Losy wysyłamy natycli= qarmo określenie charakteru, zdolności 
EE N e eE i ik o pefmiast po otrzymaniu gotówki. Główna przeznaczenia Warszawa, Redakcja 
„PPZM ABA WUKOWYSKI Erne Canen: sasao au Wiza Talea", Zalety znaczek 
AE URSE d AU: Rx! £ U 7 a ŚR 23 
=" | 28 1 24 maja 1926 r „O każdei wygranej pocztowy na przesyłkę. | 75 
> t | stawce zawiadamiamy natychmiast. 
E Rd D i  Gżyzzątękow Uwe za: Do każdego losu kolektura dolawetry na a Fiottówska E 
Telefon 26-87  |raczą podobiznę pana Szyllera = Szkot jjj wejście, I piętro. 
pa ; pee hai aen ts nika z własnoręcznym potwierdzeniem à 
Dziś i dmi następnych? wenerycznych |22220680 przezeń numeru. 12 OBUWIE, firanki swetry, bielizna, nia 
, Leczenie lampą nufaktura na raty tanio „ u 
Wielka epopea drarmatłyczna „areo | LECZNICA [Serro Ne is Tsze pióro, front 
REA EE i RRT MESA Aa sh p 12—2 i 4—8' lekarzy speuła'istów przy Górnym OKAZYJNIE tanio sprzedam otomane; 
s ; oi REAA ARN ©) | w niedz iświęta 9-1.. " „Rynku ` _|fotele klubowe, maszynę Singera, bie- 
jo M GC 2 ; Piotrkowska 294, tel. 22-89 liźniarkę, lóżko težak, lampę elektry- 
sw m 3 „ |orzy przystanku tramwajów pabja-|0703. Glówna 55, m. 46, oficyna prawa 
° sta meg ° EA 0 rano do 7 wiecz parter 
w niedziele eta do 2 po poł. 
Miewiażcii Wszystkie specjalności | dentystyka| Dr. med. Dr. med, 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, i 
; specjalista cho jelektrvzacja. Roentgen, szczepienia, [I IENSKA SW Wii 
Porywający dramat na tle historji „boskiej Juljetty". rób skórnych ORO GiG kału, krwi. piwocia, | [> == | ali 
Udział biorą najwybitniejsi artyści „Komedji Francuskiej* EAE ipanen wydzie Pn gh) OPAL AAEN 787-758 Eeo orik skórne dO 
W roli tytułowej przepiękna ul Andrzeja 5 Porada 4 zł. roby kobiece,  |neryczne i płcżowe 
Tel 5940  |BDOracda demłYStYcZ- Cegielniana 8 | lonstantymwsta 12. 
Ep” Przyjmuje od SONA i WONCFOIOGICZMA Przyjmujcod 3—4. sA meth 
: pi RA sę) s wą niedziele i świętajdla chor. skórnych. TE 7 | Zakład ład odl = Dla pać 
nazwana przez « 
prasę francuską „Sara Bernard ekranu. leg 
W filmie tym występują najsłynniejsze po- 
stacie historyczne Francji: 
Napoleon I, Chateubriand, M-me Staël, Ludwik 
Fionaparte, Józefina Fouché, Murat i wiele innych. 
Początek o godz. 12. 


DA 12 do 3-e) tena wnyki miec 50 or. lał 


„A ASRR 1, s i zi 


A 


' grana Pyki z mistrzem olimpijskim Koc- 


N 


4.83 


Śmierć barona 


Wentzel- Mossau 


Znany w Polsce automobilista baron 
v. Wentzel - Mossau, uległ w wyścigu 
w Stendalu śŚmiertelnemu wypadkowi. 
Już po minięciu mety w naiszybszym 
tempie, nagle pękła tylna opona, wóz zo- 
stał gwałtownie zarzucony i nieszczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności nastąpiła ró- 
wnocześnie eksplozja zbiornika z benzy- 
ną. Ciężko ponarzonego i kontuzjowa- 
nego barona Mossau przeniesiono do 
szpitala, gdzie popularny ten dżentelman 
kierowca zmarł. 
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w dzisiejszej jeśdzie terenowej w Warszawie 


W dniu dzisiejszym odbędzie 


Warszawie pierwsza jazda trenowa na |miast 


motocyklach, . 
Konkurs polega na przebyciu zgóry 
wyznaczonej trasy prow ej przeważ 
nie po drogach towych. Trasa wyno 
si około 31 km, Konkurs ma na celu wy 


kazanie przydatności motocykli gla ce- 
lów wojskowych oraz propagandę wśród 
miłośników sportu motocyklowego, roz 


wój którego w bieżącym sezonie zapo- 
wiada p Aee Belirti: Do konkursu zapi- 


sali się najlepsi jeźdźcy stołeczni oraz ca 
- BBZZGSR 


się w ły szereg czołowych jeźdźców innych 


jak Łódź i inne. Pozatem zgłoszo- 
ne są najpoważniejsze marki motocyklo 


e, 
Zbiórka zawodników odbędzie się 
tro na szosie 


< 


nie *10-ej nastąpi wyjazd zawodników 
na start w 
12.ej. 


terenowej przez motocyklistów Unionu. 


Szanse naszej reprezentacji 
bokserskiej w dzisiejszym mieczu 
Solska - Ręśry 


Tak tedy papierowe obliczenie daje|wy zadany wprawną ręką, może prze- 
właśnie to 8:8, którego oczekuja nasi|kreślić bezpowrotnie wszelkie mądre 


Przed każdym wielkiej wagi wyda- 
rzeniem sportowęm, słyszy się ze wszy 
stkich stron lepiej lub gorzej motywo- 
wane proznostyki, przypuszczenia do- 
tyczące rezultatu spotkania. 

Tak i przed dzisiejszym meczem bo- 
kserskim Polska — Węgry umysły fa- 
natyków sportu zajęte są rozważaniem 
szans obu zespołów. 

W r. ub. Węgrzy pokonali nas 11:5. 
Czego się spodziewać obecnie? 

Jeśli wierzyć „autorytetom* może- 
my oczekiwać wyniku o wiele pomyśl- 
niejszego. Trudno oczywiście przewidy* 
wać zwycięstwo nad jednym z najsil- 
niejszych zespołów, jakie znaleźć moż 
na w Europie, lecz wobec olbrzymich 
postępów bokserów naszych i doskona- 
lej formy „asów“. naszej Treprózentac 


bidat ihini t: 


Węgrzy mają wyjątkowo silnyc 
przedstawicieli w lżejszych wagach w 
cięższych zato nasze szanse rosną. 

Moczko jeśli będzie w dobrym dniu, 
może jednak wygrać z Enekesem. Prze- 


sisem jest niewątpliwa. 

Trudno też się spodziewać, by Glon 
wygrał z Szelosem. 

Mimo swej niezrównanej techniki 
nasz mistrz wagi koguciej może wywal- 
czyć w najlepszym wypadku remis z 
przeciwnikiem o całą kategorię cięż- 
szym. j 

Mecz Wochnik — Selbai w teorji jest 
przegrany Arski powinien przynieść Pol 
sce 2 punkty. Trudniej o to będzie Maj- 
chrzyckiemu, lecz wobec ambicji jaką 
poznańczyk wykazuje w „uroczystych 
wypadkach* nie powinno tu wypaść dla 
nas gorzej niż remis. 

Wiśniewski — Bokody, to znak za- 
pytania, ale nasze szanse wydają się 
być większe. Wreszcie Kupka powinien 
wygrać z Kebemenem. 


Nowa gwiazd 


na firmamencie 
sportowym 


Z narybku amerykańskiego w golfie 
wybiła się na czoło osiemnastoletnia He- 
lena Hicks, zwana „Billie“ przez swe ko- 
leżanki. 

Młoda studentka ma za sobą dużo za 
szczytnych zwycięstw, między innemi 
pokonała słvnną Gleen Collet na mistrzo- 
stwach Sainte - Augustine we Florydzie. 
Nadmienić również warto, iż w Long Is- 
land „Billie“ pokonała wszystkich najle- 
pszych mężczyzn. Znawcy wróżą tej 
dziewczynie wielką przyszłość. Wkrótce 
ma ona stanąć do walki z Simoną Thio- 
ne. 


Swietne wyniki 
Firajewskiej z Warty 
Lekkoatletka poznańska Kraiewska 

znajduje się obecnie w doskonałej formie 
i ostatnio na treningu osiąśnęła 147 cm. | 
w skoku wzwyż. 


znawcy, co nie wyklucza zresztą bynaj- 
mniej możliwości wysokocyfrowej prze- 
granej... czy też wsnaniałego tryumfu. 
Bo przecież jeden dobry prawy sierpo- 
ONAEESDYĘ TRZON E UE GTS 


wyliczenia. 
Wynik dzisiejszego meczu wypiszą 
p eray na ringu, a nie teoretycy przy 
urku. 


Najbliższe spotkania fenisowe 


mistrzyni świata Heleny Wills 


Jednemu ze współpracowników fran- 
cusk'czo pisma sportowego „L'ants“ 
udało się uzyskać wywiad z mistrzynią 
tenisu Heleną Wills, przebywającą obec 


| „Zapytana o liczne swole zamierzenia 
fa "majbliższą przyszłość, oświadczyła; 


że obecnie czeka na partnerkę Miss 
Cros, po przybyciu której uda się do 
Folandji, by w La Haye wziąć udział 
w turnieju tenisowym. Następnie weź- 
mie udział w meczu Francia — Stany 
Zjednoczone, prócz tego w mistrzo- 
stwach Francji, poczem wyjedzie do 
Berlina, skąd uda się do Wimbledon na 
mistrzostwa Anglii, rozpoczynające się 
24 czerwca. | A 

W połowie lipca wróci do Ameryki, 
ażeby stanąć do mistrzostw w „Forest 
Hills. By godnie bronić swego tytułu, 
rozpoczęła już Wills trening pod kierun- 
kiem świetnego trenera francuskiego 
Darsenvala. Zaprawa jest teraz dła niej 
tem konieczniejsza, że przez cała niemal 
zimą nie trzymała rakiety w reku. 

Na prośbe. aby wyliczyła parę naj- 
lepszych tenisistek Świata wymieniła: 


Mill Dalvarez, Bennet, Nuthal, Ausem, 
Ryan oraz australfijkę p. Akhurst, zazna- 
czając, że nie wymienia według kolej- 


i 


| 


t. K. S. — Turyści 
Dziś e godz. 17-ej ma Dois- 
Gua pray ui. Kodmej 

W dniu dzisiejszym odbędą stę w 
Łodzi trzy spotkania iootbalowe z któ- 
rych dochód przeznaczony został na P. 
Z. P. N. O godzinie 1l-ej gra na bojsku 


ju|przy uł. Wodnej Widzew z G.M.S-em, 
Wolskiej o godzinie 9-ej 9 15-ej Hakoah z Ł.T.S.G., wreszcie 0 
przy końcu linji tramwajowej. O godzi- 17-ej | 


TURYŚCI z Ł. K. S-EM. 


Chrzanowie. Start o godzinie | Ostatni mecz wzbudził kolosalne zainie- 


resowanie w sterach sportowych Łodzi. 


Przebieg zawodów będzie filmowany. | „Derby” łódzkie zapowiadają się b. in- 
reprezentowana jest na jeździe | /oresująCO, 


i — 


Echa spotkania 
Stolarow—Huśfies 


Jak już donosił wczorajszy „Express 
łodzianin Maks Stolarow osiągnął w 
pierwszym secie spotkania z Hughesem 
b, zaszczytny wynik, Spotkanie miało 
następujący przebieg: Początkowo pro- 
wadzi Stolarow 2:0, następnie anglik wy 
ciąga na 4:2 potem Stolarow wyrównuje 
na 4:4, a przy stanie 5:5 anglik zdoby- 
wa dwa cenne gemy i wygrywa seta, W 
drugim secie Stolarow gra słabo to też 
anglik prowadzi 5:0, a po jednym secie 
Stolarowa wygrywa 6:1. W ostatnim se 
cie Stolarow trzyma się początkowo do- 
brze, lecz przy stanie 2:2 wytrzymały 
Hughes zdobywa 4 gry po kolei i wvśr” 
wa mecz, - 


Pa 
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Jazda rowerem 
przez kanał La Manche 


Aisnee Pfanner francuska przepłynę- 
łaniedawno kanał La Manche, z Calais 
do Douvre'u na specjalnie skonstruowa- 


ności, uważając zresztą Miss Akhurst za | nym rowerze wodnym w czasie 9 godz. ! 


palieoeśa, nawet- nazywając ją. <dosko-.| 41-minut: Ok 
na zw: p m mw zek s Th " w - magn 4 me fo zy im 
ani A a a 0]. ię a "W LJ wma: zw 
miejscu Cocheta, lecz sądzi, że nie o 
wiele mu ustępują Tilden i Lacoste, na- H to sf inmamsowal 
stępnie Daniera, Porotra, Z których rekord 
pierwszy jest bezsprzecznie lepszy. 

O tegorocznych losach pukaru Da-| qutomobilowy mjr. 
visa nie mogła mistrzyni nic powiedzieć, Segrave 


sądząc zresztą, że jeśli Lacoste stania na 
korcie, znów zwycięży Francia. 
Za najgodniejszą towarzyszkę swoją 


|w doublu uważa Miss Ryannie — będzie 


jednak mogła z nią grać wspólnie, ponie- 
waż związek amerykański wvznaczył 
jako partnerkę Edytę Cross, 

Na ostatnie pytanie: czy gdyby Zu- 
zanna: Lenglen nie porzuciła tennisu, a 
związek amerykański | francuski zezwo 
iiv, zgodziłaby się raz jeszcze zmier”yć 
z dawną mistrzynią, odpowiada: „© ile 
wszyscyby sie zgodzili na to. uwszam 


„CAE 
100.000 cdolardć 
e Diuaro w 


za 15 rundomy mecz Dokserski 


Ze smutkiem wypada nam stwierdzić, 
że do sportu zaczynają się coraz bar- 
dziej wkradać momenty niebardzo „Spor- 
towe“, że pieniądz bierze górę nad zdro- 
wą ambicją sportową. Jeszcze jednym 
dowodem takiego zepsucia jest fakt po- 
niższy. 

Pewien amerykańsko - irlandzki ma- 
nager ofiarował 100,000 dol. za mecz bo- 
kserski. Chcąc jednak ściągnąć jak naj- 
więcej publiczności zażądał by spotkanie 
było 15-rundowe. Zawodnicy początkowo 
nie chcieli się zgodzić, lecz po długich 
targach i porozumieniu się ze sobą — 


przystali na ten warunek, domagając się 
jednak wypłacenia pieniędzy „z góry. 
Można sobie wyobrazić wściekłość ma- 
nagera i zawiedzionej, gorącokrwistei 
publiczności meksykańskiej (w Meksyku 
bowiem odbyły się zawody), gdy po pię- 
ciu starciach jeden z zawodników padł 
zknokoutowany. Symulacja była takoczy 
wista, że sędziowie wahali się przyznać 
zwycięstwo — rzekomemiu zwycięzcy, 
lecz ostatecznie, nie chcąc drażnić wi- 
dzów oraz pod presją managera, ogłosili 
decyzię. 


Polski Kiomiień 


Climpiiski już pracuje 


W lokalu Zw. Zw. Sportowych od-| M. Kurletto. Komisia przystąpiła do 0- 
było się pierwsze zebranie konstytucyj- |pracowania całokształtu przygotowań 


ne Komisji Olimpijskiej, Komisja ukon- 
stytuowała się następująco: przewodn.: 
mir. Glabisz, wice przewodn. dyr. Le- 
siewicz, sekretarz W, Sikorski, ref. 


olimpijskich, specjalnie zaś planu zbiór- 
ki odpowiednich funduszów oraz zaięła 
się organizacją projektowanych delega- 
tur w ważniejszych ośrodkach sporto- 


techn. kpt, Baran, członek bez mandatu wych w Polsce. 


Pisma angielskie podają ciekawe 
szczegóły o maijorze Segrave, który zdJ- 
był światowy rekord szybkości na swei 
„Golden Trrow*. 

Segrave posiada wybitny talent re- 
kordzisty i z zamiłowaniem oddawał się 
od wczesnych lat sportom motorowym 
na lądzie, wodzie i w powietrzu. Podczas 
wielkiej wojny służył w Royal Air Force, 
bzdąc sekretarzem specjalnoym jeneral- 
nego sztabu lotnictwa i członkiem lotni- 
czej misji angielskiej w Waszyngtonie. 

Kosztowną budowę „Złotej strzały” 
sfinansował z Segravem jego spólnik w 
interesach przemysłowych Olivier Piper. 

Piper dał środki Segrave'ówi z po- 
podu zwyczajnej uwagi, jaką Segrave 
wygłosił na temat, że zapewne Anglii nie 
WO się pobić rekordu, amerykanina Kee- 
cha, 

Sam Pipper był w swoim czasie mię- 
dzynarodowym mistrzem w rugby. Kon- 
struktor „Złotej Strzały“ inż. Irving był 
także kierownikiem przy montowaniu. 

Jest to człowiek gorączkowo pracu- 
jący, nad fantastycznemi rozwiązaniami 
maszyn lądowych i powietrznych. Nad 
„maszyną szybkości“ pracuje już oddaw- 
na — on to wykonał m. in. wyścigowego 
„Sunbeama”*, na którym Segrave zdobył 
swój rekord poprzedni. 

W obu wypadkach szybkości maksy- 
malne były przez Ihvinga przewidziane 
z dokładnością idealną. Jeszcze jedna o- 
sobą grała w pobiciu. rekordu Segrava 


rolę wybitną — to popularny w Anglii 


protektor lotu Cobhama do Australii sir 
Wakefield od lat dwudziestu finansują- 
cy olbrzymie imprezy sportowe, które 
moga rozsławić Angiię. 

W tym wypadku Sir Wakefield wy= 
znaczył dla zwycięzcy rekordu szybko- 
ści rentę w wysokości 130 tysięcy frańn- 
ków. 

A zatem rodna podziwu współpraca 
rekordzisty, finansisty, konstruktora i 
protektora dała Albiorowi przodownic- 


two w szalonym wyścigu o szybkość: 
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Widok strasznej katastrofy kolejowej, która zdarzyła się w Kanadzie. koło m lasta Toronto, Uprzątnięciem gruzów zajęła się cała eskadra: robotnicza. 


Hold literatów Gefgiiskich ` | W carskim pałacu — fotel dla 
i | łasa | cudzoziemców 


r ara = Pe t 4 


Na-cmentarzu. w. Brukseli. złożyli belgijscy literaci hołd pisarzowi Charles dea] © AEA Pda A M7 W. 
Costers w 50-tą rocznicę jego Śmierci, Da Costers jest Jak wiadomo — twór- | Rząd sowiecki polecił letni pałac carski w Peterhofie przebudować na hotel dla 
‘cą ludowej powieści flamand skiej „Till .Eulenspiegel". cudzoziemców. Powyżej podajemy zdięcie tego monumentalnego A mach u. 
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` Pobladła i drżąca dama, której Aara Zimna krew. 
ile 


l i Trzy razy pe i... BRiC i krotnie zdawało się, iż spogląda w ob Pewien lord angielski jechał w pocią- 


cze śmierci, przyrzekła ze łzami w 0-|gu pierwszą klasą, w trzeciej zaś klasie 


| . . Rewolwer, który nie zabija |czach komisarzowi policji, iż a mu jego lokaj. 


WUS EAE | |. /, +,  |nieprzerwalnie aż do chwili, gdy ją sama| Nastąpiła katastrofa. s 
W Faryżu przydarzyła się ostatnic żegnalnych listów, nabiła rewolwer. '. |opatrzność przywoła do ostatniego ra- Wskutek zderzenia pociągów. ` Byłe 
Í '- Rewolwer wypalił, ale mimo, że lufa | portu, , .. l kilkadziesiąt trupów i rannych. 

cy przebieg. Pani Alfonsyna Lamiettrie, jego oparta była o skroń, pani Lamettrie| Z okazji tej zbadany był właściciel Lord wyszedł cało i pyta kondukto. 
artystka teatralna, po rozwiedzeniu się ż jnie tylko nie przestała żyć, ale nie odczu |składu broni p, Marin, który sprzedał p. 
mężem postanowiła odebrać sobie  Ży- |ła najmniejszego bólu. Ponowiła więc od- |Lamettrie rewolwer. Jak wynika z jego 
cię. W tym więc celu udała się do skła- ważnie strzał, ale i tym razem śmiercio- |oświadczenia sprzedał on umyślnie śle- 
du broni, gdzie nabyła elegancki damski |nośna broń nie chciała nic zmienić w ży|pe naboje. ty 

rewolwerek wraz z pudełkiem naboi,  |ciowej syauacji samobójczyni, Trzeci wy| Podobno niedoszła samobójczyni jest 

Z owym tragicznym  sprawuńkiem strzał zdenerwował ją tylko, ale sprowa |dzisiaj bezgranicznie wdzięczna p. Ma 

przyszła samobójczyni podążyła do jed- dził jednocześnie sąsiadów, którzy wy-|rin za oszukanie jej na towarze i trawes 
łamali drzwi i odebrali z rąk upartej sa- | tując na swój sposób słowa Szekspira, u. 
mobójczyni to fałszywe narzędzie śmier- |trzymuje, że lepiej jest być żywą roz- 


tragikomiczna historja mająca następują 


ra; 

— Co tam słychać z moim lokajem. 
pasażerem trzeciej klasy?.. 

,  — Niestety, biedak został napół prze 
jechany — odpowiada wzburzony. kon. 
duktór. 

— To niech pan z łaski swojej — pe 
wiada na to anglik poszuka w kieszenż 
jego dolnej połowy , kluczyka od moje; 
walizki i tu mi go przyniesie, 


nej z eleganckich restauracji na ostatnią 
w życiu kolację, a po jej spożyciu powró 
ciła do siebie i napisawszy około 20 po- 


ci. wódką, niż umarłą mężatką. 


RA a. W Łodzi. 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł p Me i E > ią. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
Prenumerata: westęcznie-Zasranisa 7 złotych miesięcznie. , . . Ogłoszenia " W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 


Odnoszenie do domów 40 groszy. r RY DRY PETE K ý 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 65 NEKROLOGI: 30 zr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł Za 


NE © “ miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe © 50 proc. zagraniczne o 100 pros drożej. 
Telefony redaksfi 27-24. 36-43, 36-44 po poł Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Drobne 12 groszy — Najmniejsze 
Telefon administracji 22-14— = — — — ` nych nie zwraca się — — — zł. 1.20 poszuk pracy 10 groszy. 


Za wydawnictwo „Republiki" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak W. drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


